Materiał pomocniczy na spotkanie z rodzicami





JAK ROZMAWIAĆ Z WŁASNYMI DZIEĆMI?


JAKIMI BYĆ RODZICAMI , ŻEBY DZIECI NAS SŁUCHAŁY?





	Rodzina to podstawowe środowisko wychowawcze, w niej dokonuje się proces wychowania dziecka. Rodzina jest „ stara jak świat”, jak ród ludzki i zawsze stanowi podstawową komórkę społeczeństwa. Organizacja rodziny wpływa na formy wzajemnego odnoszenia się do siebie, umacnia więzy emocjonalne, kształtuje jej świat uczuć. Atmosfera panująca w danej rodzinie rzutuje w wysokim stopniu na rozwój osobowości dziecka i kształtowanie się jego społecznych reakcji na otaczający je świat. Rodzice są dla dziecka pierwszymi dawcami wszelkich uczuć. Miłość i doświadczenie zdobyte w życiu rodzinnym są istotą życia. Postawy rodziców wobec dziecka w ogromnym stopniu decydują o stylu wychowania, o doborze, a także skuteczności środków wychowawczych. Wielkie znaczenie dla dzieci mają kontakty werbalne i pozawerbalne. Zachowanie dzieci jest ściśle zależne od zachowania rodziców. Nikt nas nie uczył wychowywać dzieci i na ogół nie uświadamiamy sobie, że ich agresja jest odpowiedzią na naszą agresję, że nieposłuszeństwo, złość, irracjonalny upór, kłamstwo, to odpowiedź na nasz krzyk, obelgi, groźby, kary. Jak często zapominamy, że dziecko to niepowtarzalna osoba, mająca takie samo prawo jak my - prawo do godności i szacunku.


           Poświęcony dzieciom czas nie może sprowadzać się do kontrolnych pytań, do udzielania instrukcji jak należy postępować. Im częściej pouczamy i napominamy, tym większy często napotykamy upór. To, w jaki sposób mówimy do dziecka, jest tak samo ważne, jak to, co mówimy. Musimy starać się znaleźć język, który zapewnia poczucie własnej i cudzej godności. Nie możemy prezentować postawy: „ Jesteśmy dorośli i mamy zawsze rację” ale,  poszukiwać rozwiązań, które uwzględniają dwustronne oczekiwania i potrzeby. Spróbujmy nawiązać z naszymi dziećmi kontakt, proponując dyskusje na różne tematy, wysłuchajmy ich poglądów, z którymi wcale nie musimy się zgadzać. Pozwólmy dzieciom wyrażać własne zdanie. Prawdziwym sprawdzianem skuteczności naszego rodzicielstwa są sytuacje, gdy dochodzi do sprzeczności interesów między nami a dzieckiem. Istnieją trzy możliwe podejścia porozwiązywania takich konfliktów:


Autorytarne - jeżeli postępujesz zbyt despotycznie, dzieci mogą stawiać opór i nie zgadzać się na nasze rozwiązanie problemów, jako nastolatki mogą buntować się i zamykać się w sobie.


Pobłażanie - dzieciom rozpieszczonym i rozkapryszonym trudno jest poradzić sobie w świecie, który nie ulega każdemu ich życzeniu.


Współpracy - to najbardziej spójne i skuteczne podejście rozwiązywania problemów, konfliktów .


W naszym postępowaniu z dziećmi zbyt łatwo sięgamy po system wymyślnych nieraz kar.


Co możemy uczynić zamiast wymierzania kary:


Wyraźmy ostry sprzeciw, ale bez atakowania charakteru,


Wyraźmy swoje odczucia i oczekiwania,


Pokażmy jak można naprawić zło,


Zaproponujmy wybór,


Pozwólmy dziecku odczuć konsekwencje złego zachowania,


Wskażmy, w czym dziecko mogłoby nam pomóc.


Zaspokojenie potrzeb dziecka zależy od uczuciowego ustosunkowania się rodziców do dziecka, czyli postaw rodzicielskich. Postawy to inaczej tendencja do zachowania się w pewien specyficzny sposób w stosunku do dziecka. 


Powołując się na literaturę można stwierdzić, że postawy rodziców wobec dziecka mają wpływ na kształtowanie się jego zachowań. Według Marii Ziemskiej postawy rodziców można podzielić na złożone postawy niewłaściwe i właściwe.


Postawy niewłaściwe według M. Ziemskiej to:


Postawa unikająca - charakteryzuje ją nadmierny dystans uczuciowy rodziców wobec dziecka


Postawa odtrącająca - to nadmierny dystans uczuciowy i jednocześnie dominacja rodziców


Postawa zbyt wymagająca, zmuszająca, korygująca - nadmierne skoncentrowanie się na dziecku oraz dominacja w postępowaniu wobec dziecka


Postawa nadmiernie chroniąca - nadmierne skoncentrowanie się na dziecku, ale z cechami uległości wobec niego


Postawy właściwe to:


Akceptacja dziecka, czyli przyjmowanie go takim, jakie ono jest


Współdziałanie z dzieckiem - angażowanie się w czynności ważne dla dziecka, ale i angażowanie dziecka w zajęcia i sprawy dotyczące domu i rodziców


Dawanie dziecku właściwej dla wieku rozumnej swobody


Uznanie praw dziecka w rodzinie jako równych, bez przeceniania i niedoceniania jego roli.


Postawy obojga rodziców wobec dziecka nie bywają zawsze tego samego typu. Dobrze byłoby jednak gdyby zamierzenia rodziców nie były rozbieżne przeciwstawne, a oparte na wzajemnej akceptacji i szacunku rodziców do siebie i dziecka, wówczas jest szansa na to, że nawet odmienność typów postaw matki i ojca nie będą miały szkodliwego wpływu na dziecko, a będą źródłem większego bogactwa doznań emocjonalnych.
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